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W IADOM OŚCI KRAJOW E.
IV rocznicę urodzin Najjaśniejszego Cesarza 

' Uróla 3Mci” dnia 12. luicgo 1833 odprawili 
w miasteczku Kałusza, w cerkwi obrządku grec- 
l<o-katolłckiego, plebani miejscowi obrządku 
Kucińskiego • greclio-uuickiego , w obec wszy
stkich tutejszych władz cywilnych i wojsko
wych, min Iziozy szkoŁej z jej nauczycielami, 
cóchów i mieszkańców m* .'taczka, tudzież wie
lu obywateli i licznie zgl tnadzonego ludu, 
Uroczyste nabożeństwo, podczas którego sloiąca 
tu dywizyja Iandwehrów pułku księcia Bent- 
^eirn dawała salwy z broni ręcznej. Po sumie 
°dspiewano W śród największego^ wszystkich 
obecnych uniesienia hym n; »Boze zachowaj 
liair Cerarza Franciszka11, potem Te Deum.

> —  Ż  Wid,dnia. r—
Gazeta preszburska donosi z Preszburga pod 
4- marca : 9

Jej cesarzowiczowaka Mość ArcyUsięzna K a- 
ryja, małżonka Jejgo ces. Mości Arcyksięcia Ła- 
latyna, powiła z d. 1. na 2. b. n . w nocyogod . 
a'2tej szczęśliwie zdrowego Arcyk-ćęcia, klóre- 

na chrzcie świętym dano imię Józef Ila- 
*°1 Ludwik.

Dyreltcyja uprzywilejowanego austryjackicgo 
Narodowego banku zniżyła stopę procentową 
^razusów na złoto i srebro ze czterech na 
,rzy procentu , a to począwszy od 1. marca b. r.

Podczas trzynastego losowania w d. 1. b.m . 
P°życzki zaciąguionej w roku 1820 w summie 
2o-800,000 zlr! m. k . , padły w wyciągninoych 
r*?dach główne wygrane na następujące nu- 
Niera włącznie aż do 1000 złr.: Bząd 33.
^t. 8378°: 2000 złr. nr. 8412: 3000 złr. .—  
Rząd 1 3 8 . Nr. 35,811: 2500 złr. —  Bząd 146. 
^ r* 37833: 70,000 złr., Nr. 37928: 1000 złr. 
^ r> 37937 : 1000 złr. —  Rząd 196. Nr. 50768: 
4000 złr. Nr. 50898: 1000 złr. —  Bząd 226. 
*Ir- 38651 : 1500 zlr. ■— Bząd 247. Nr. 64063: 

000 złr. —  Bząd 248. Nr. 64432: 1000 złr. 
64434: 1000°zir. —  Bząd 250. Nr. 64933: 

4500 złr. —  Bzad 256. Nr- 66499 : 7500 złr. 
Bząd 264. Nr!. 68388: 1000 złr. Nr. 68570:

2500 złr. Nr. 68600: 3000 złr. —  Bzącl 398. 
Nr. 103375: 1500 z łr .— Bząd 406. Nr. 105413: 
3000 złr. —  Bząd 4l8. Nr.” 108539 : 2000 złr. 
Nr, 108563: 6000 złr. —  Bząd 425. Nr. 110295: 
2500 złr. —  Bząd 475. Nr.” 123411: lOOOzłr.
—  Rząd 476. Nr. 123702 : 2000 złr. —  Rzad 
537. Nr. 139451: 2500 złr. Nr- 139618: 1500 
złr. —  Rząd 558, Nr. 144847 : 2500 złr. Nr. 
144848: 2000 złr. Nr. 144876: 1500 złr. —  
Rząd 586. Nr. 152206 : 30,000 złr. Nr. 152316: 
1500 złr. —  Rząd 595. Nr. 154600: 1000 złr,
—  Rząd 600. Nr. 155765 : 1000 zlr. —  Rząd 
601. Nr. 156012: 2000 złr. Nr. 156051: 15,00!.' 
złr. Nr. 156232: 1500 złr. —  Rząd 635. Nr, 
165047: 1000 złr. Nr. 165052: 1000 złr. —- 
Rząd 665. Nr. 172658: 1500 złr. Nr. 172700:. 
2000 zlr. Nr. 172733: 6000 złr. —  Rzad 732. 
Nr. 190278 : 1500 złr. Nr, 190283 : 1000 złr.
—  Rząd 733. Nr. 190514 : 2000 zł. —  Rzad 
740. Nr. 192291; 1000 złr. Nr. 192326; 1500 złr.

Kraków.
 ̂ Gazeta krakowska w swojej urzędowej części 
z d. 21. lutego donosi ; iż tajny radzca rządo
wy p. de Forckenbeck , mianowany przez króla 
jm ci praskiego, dostojnego współopiekuna tego 
kraju, na rezydenta przy tamecznym rządzie, 
oddał uroczyście senatowi rządzącemu swój 
list wierzytelny w d. 20. b. m . , i zapewnił 
senat, imieniem swojego dostojnego monarchy, 
o życzliwości jego dla Rzeczy - pospolitej Rra- 
kowskiej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja.

Gazety londyńskie donoszą’ pod d. 22. Int. 
Co następuje r

W  przyszły’ piątek będą u króla pierwszy 
raz pokoje w tej porze roku ; na przyszłość 
będą pokoje każdej 'środy. Jak słychać , lord 
Mulgrave , gubernator Jiimaiki, będzie odwo
łany i zastąpi go jenerał major Sir John Ileene-. 

Obrady parlamentowe.
Na posiedzeniu izby wyższej w d. 18. lutego, 

wniósł hr. Grey powtórne odczytanie bilu do 
utłumieuia rozruchów w Irlandyi. Hr. Wic- 
klow pochwalał ten środek i żałował, że sie

K
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go wprzód nie chwycono. Hr Longlord mówił 
za ut zymaniem marg. Anglesea na urzędzie 
lorda namiestnika w Irlandyi. Lord Roden 
wspierał bil, ponieważ środki zmuszające stały 
się koniecznemi. Marg. Clauricarde bronił 
margr. Anglesea. Książę Wellington uważał 
przełożony środek za potrzebny, tymczasem 
zastrzegł sobie przełożyć ltomisyi vv tymże od
miany. Hr. Grey odpowiedział księciu i dzię
kował za proponowane odmiany. Poczem bil 
ten został powtórnie, a potem po niektórych 
uwagach lordów Winniord i ICldon, po trzeci
raz odczytany.

W d. 19. lutego przełożył w izbie wyższej 
lord Teynham środek, aby zapobiedz naduży
ciu bilu irlandzkiego. Projekt ten dał powód 
do krótkich rozpraw, w których mieli udział 
hr. Balhurst, książę Wellington i lord Clon- 
curry. Poczem zamieniła się izba w wydział 
względem tego bilu. Po rozpoznaniu takowego 
i wniesieniu kilku poprawek, podany został 
raport.

W d. 21. lutegc przyjęła izba wyższa ra
port z bilu względem rozruchów irlandzkich, 
z niejakiemi poprawkami. Artykuł dodatkowy, 
przez hr. Grey zaproponowany, aby zapobiedz 
w Irlandyi zapalaniu ogniów i innych znaków, 
przyjęto, i potem trzecie odczytanie bilu na 
następujący dzień przeznaczono.

W° d. 22. lutego odczytano w izbie wyższej 
po trzeci raz bil względem rozruchów w Irlan- 
dyi i takowy przyjęło.

Na posiedzeniu izby niższej w d. 22. przy
niósł goniec izby bil względem rozruchów 
irlandzkich z izby wyższej do niższej. Lord 
Althorp żądał, aby był wydrukowany i by pier
wsze onegoż odczytanie przeznaczono nad. 27. 
lutego. Wraz-uczynił on uwagę na zapytanie 
p. H om e , że irlandzki bil reformy kościoła 
w ostajtnich dniach następującego tygodnia bę
dzie przełożony, i jak. się spodziewać należy, 
pomnoży zaufanie ludu w teraźniejszej admi- 
nistracyi. Izba odroczyła swoje posiedzenie do 
d. 26., przeznaczywszy d. 27. na pierwsze od
czytanie bilu względem rozruchów w Irlandyi. 
Ril ten doznał juz w izbie wyższej pojedyn
czych, acz mniej ważnych, odmian.

Gazety londyńskie z. d. 23. lutego napełnione 
są uwagami nad bilem o rozruchach , który 
przeszedł w izbie wyższej. Większa część tych-

e zgadza się z zasadami, przez rząd przyję- 
temi. j

Times zawiera następującą wiadomość z Du
blina z d. 19. lutego: „Od czasu, jak ogło- 
szane tutay zostały zamierzone środki zmusza
ją ce , stolica jest najmocniej wzburzona. Na

dzień następujący zapowiedziane jest wielbi'6 
zgromadzenie obywateli , aby te środki wzią 
pod rozwagę i porozumieć się nad środkami ku 
zapobieżeniu niebezpieczeństwu. Od dnia wczo
rajszego żądauo podnieść znacznie pieniędzy 
w złocie z banku irlandzkiego, lecz dotąd nic 
nie wskórano. Większa część obywateli i zie
mian czeka na radę 0 ’Gonnella, lub rozkaz, 
zanim coś w takim razie przedsięwezma. Je- 
źli zaś powie: „Idźcie i weźcie złoto z banku" 
więc każdy z naturalnej obawy pospieszy, aby 
głos dyktatora miał wpływ na większość , i by 
ociągający się nie przybył poźno i nie stracił-1

Dz. Globe zawiera wiadomość, że hr! Ma" 
tuszewicz mianowany jest nadzwyczajnym po 
słem i pełnomocnym ministrem ces. rossy. nS 
dworze drezdeńskim.

W yspy Jońskie.
W Ilorfu umarł w d. 12. grudnia r. z. prezei 

senatu wysp Jońskich, hr. Demetris, Foscardi 
i lord wyższy komisarz mianował w miejsc* 
zmarłego, barona Theotokyr Na przedstawienie 
lorda wyższego komisarza (lorda Nugent), uczy 
nione pod d. 11. stycznia senatowi , zniósł 
tenże wyrok wygnania konfiskaty i dóbr wy
mierzony pod d. 18. lipca 1821 przeciw 7 oso
bom (lionst. Metaxa, J. Focca, Andr. Meiaxaj 
V. Pana, D. Sembriko , P. Struza i M. Con- 
fnta) z powodu uczestnictwa w powstaniu grec- t 
ltim, i dał onym zupełne przebaczenie.

Francyja.
Moniteur z d. 26. lutego zawiera co nastę 

p u je : »W piątek, d. 22. lutego, o godzinie 
wpół do 6tej przesiała księżna Berry jenera
łowi Bugeąud, gubernatorowi cytadelli w Blaye, 
następujące oświadczenie : „„Zniewolona oko
licznościami i środkami przez rząd nakazane- 
m i, chociaż miałam najważniejsze powody ta' 
j.en.ia mojego zamezcia , sądzę , że winna j e' 
stem sobie samej, jakoteż moim dzieciom , °' 
świadczyć , że podczas mojego pobytu we W ł°' i 
szech weszłam tajemnie w związki małżeńskie’ 
W cytadelli w Blaye dnia 22go lutego 18331 
(Podp.) Maryja Karolina.«« —  To oświadcz6' 
nie , przesłane przez jenerała Bugeaud prezf' 
dentowi rady, ministrowi wojny, zostało n6' 
tychmiast złożone w archiwum Chancelleric 
France.«
• W  d.. 25 lu tego  pow rócił książę Orleańsk* 
o god^nie 7. wieczorem do Tuilleryjów z p°' 
droży swojej do Bruxel]i przedsięwziętej.

Moniteur zawiera raport ministra wojny 
króla , jako dalszy ciąg raportów' z d. 20. lu' 
tego i 15. września 1831, udzielających
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kazu rozporządzeń , wyJanych po rewolucyi lip 
cowej w 3830, aby wojsko reorganizować, za
rody oncgo połączyć, aby się szybko i stoso
wnie do okoliczności rozciągnąć mogło, i przez 
lo zapewnić utrzymanie pokoju przez przywró
cenie stanu obronnego , nakazującego poważa
cie. Nowy raport przytacza tylko środki uzu
pełniające , przedsięwzięte od września 1831 
Jo końca 1832, aby udoskonalić stan wojsko
wy państwa i różne służby materyjalne , które 
lak mocno przyczyniają się do siły i skutku
Wojsk.

Podług powyższego raportu ministra wojny 
J° króla , rozporządzenie króla we wrześniu 
7831 oznaczyło stan wojska na 452,193 łudzi 
1 96,136 koni. Tymczasem wojsko w ten czas 
tylko do 400,272 ludzi i 86,951 koni doszło. 
. styczniu 1833 wynosiło wojsko 421,494 ludzi 
* 62,057 koni; m ianowicie:.

Wojsko francuzliie : ludzi boni
) oficerowie . 4,058 126

Sttab jeneralny ) urzędnicy ad- 
p ) ministracyjni 750 —
^aodarmeryja . . . . . .  15,682 11,60-1
Rechota  .................................. 279,948 134
JazJa . . .. i  ,  . .  52,338 37,035
^ le r y ja .  . . . . . . .  38,835 24,557
^ y ę i c r y j a  ^  . 8,574 808
Jkwipa£e wojskowe .W 4,244 4,776

derani w 'o js k a ...................... 8,994 —
okłady remontów.............................  1,895

Ogól wojska francuzkiego 413,424 80,935 
Korpusy cudzoziemskie :

H. - (Legija cudzoziemska)
I,e«hota (o 6 batal. 4,473) 5,526 47

(belal. Żuawów 1,053)
(3 pułki strzelców a-)

Jazda (frykańskich 2 334)
(korpus posiłkowy tu-)
(recki 210)

Ogół . . . .  421,494 82,057 
- JpcJzet z 1833 oparty jest na istotnym stanie 
j 4,805 ludzi i 94,080 koni. Nadwyżek 19,689 
 ̂ Zl powinien zniknąć przez urlopy, bez płacy 
®ne tynj żołnierzom , którzy przeszło dwa lata 

* °  takowy proszą. Ubytek 12,023 koni po- 
^ ’n,enbyć pokryty kupnem, teraz przedsiębra- 
eJ * -  ^  roku 1832 zaciągnęło się 12,000 o- 
sr^lcików. Materyjał artyleryi do dyspozycyi 
dz 3 i z bateryj dział polowych (mię-
dzf . r®mi j CsŁ 17 bateryj do gór) każda z 6
Jvvó‘ ’ .^tńre wraz z parkiem rezerwowym i po
da zapasami amunicyi mogą natychmiast

n*c linii, Nadto gwardyja narodowa ma

teraz 625 dział. Co się dotyczę dział oblężni- 
czych, jest podostatkiem materyjału , aby na
tychmiast urządzić pięć ekwipażów oblężni- 
czych , każdy po 100 dział. Wszelako ograni
czają się na teraz na urządzeniu dwóch podo
bnych ekwipażów. W roku 1832 ulano 482 
dział, pomiędzy klóremi 144 ciężkich, a 284 
polowych , oprócz 9,800,000 kilogramów różne
go materyjału do wyrzucania z dział.

Obrady parlamentówe.
W  d. 25. lutego zajmowała się izba parów 

ustawą o płacy od przewożenia towarów.
W  izbie deputowanych w d. 23. lutego naj

ważniejsze były rozprawy nad wnioskiem pana 
Portałis , aby księża , którzyby rzekli się stanu 
•duchownego , mogli się żenić. Wnioskodawca 
odwoływał się do kodexu cywilnego, który w 
lej mierze zad-nej nie zostawia wątpliwości. 
■Pomimo to sąd kassacyjny zawyrokował cał
kiem przeciwnie w sprawie niejakiego Dumon- 
teil ; dla tegoto zdaje się p. Portalis , iż po
trzeba wyraźnego prawnego oświadczenia. Po 
wiełu nieznacznych mowach zabrał prezydent 
(p. Dupin) glos . aby z zapałem utrzymywać 
tę zasadę , ?e ksiądz, powracający do życia cy
wilnego , me jest więcej obowiązany warunka
mi przysięgi kapłańskiej , wyłączającej go z ży
cia świeckiego. Ustawa nie stawia żadnej wąt
pliwości, a niedawny wyrok sądu kassacyjnego, 
na który miały wpływ różne przesądy i t. d ., 
nie może nic stanowić. Izba powinnaby z te
go powodu tylko oświadczyć, iż nie potrzeba 
zalecać sądom , aby się trzymały ustawy. Na 
tę mowę , która mocne poruszenie sprawiła, 
i często z niechętnem podziwieniem od cen
trum była przyjęta , podczas gdy strona prawa 
i lewa oklaski dawały , odpowiedział p. Ber- 
ryer. Wyłożył ón podług wielkiej zasady, że 
ponieważ istnie wyraźny rozdział międzyj:du-
chowna a s'wiecka władzą , izba nie może nic 

C °  • • ‘ 1 rozstrzygać w interesie wiary; towarzystwo ko
ścielne ma tak dobrze jak cywilne swoje prawa 
i swobody. P. Dupin, mocno wzruszony odpo
wiedział, któremu p. Berryer kilkakrotnie mo- 
cpo przerywał: »Wy żądacie (rzekł p. Dupin) 
swojej wolności, lecz idzie tu o wolność wszyst
kich. Idzie tu o tych , którzy opuściwszy swój 
stan, uciekają się do ustaw cywilnych. Jeźli 
pozwoliliśmy onym mieć udział w prawach in
nych obywateli, hę dzież przez to wasza wol
ność nadwerężona ? Cóz jest ogólnie wolność 
kościoła ? Nieprawdaż , prawo , ścigania tego , 
który go opuszcza ? Gdy w swoich klątwach uży
wacie bez miary wyrazów, wykonywacież wtedy 
prawdziwą wolność? Ustawa cywilna nie wy
gania kapłana z kościoła, lecz gdy go dobrowolnie
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opuści, rzuca śię nau kościół i wota : »Tyś mnie 
winien posłuszeństwo, tyś się mnie zaprzedał." 
Ustawa zaś cywilna mówi przeciwnie : rJesteś 
wolny, ktokolwiek jesteś." Nie powinniśmy 
cierpieć , aby rząd nasz oltarzano jako nieprzy
jazny religii. Szanujemy i czcimy religiję ; lecz 
chcemy, aby ona szanowała lakze prawa ustaw 
cywilnych. Nie jesteśmy ramieniem cywilnym, 
wymierzającem kary w interesie kościoła ; j e 
steśmy zacnym, oświeconym, filozoficznym 
rządem , który chce wolności i niepodległości 
dla wszystkich. P. Berryer prosił o przeba- 
Ctenie , że przedłuża rozprawy. Wiele głosów 
zawołało: »Mów waćpau l mów waćpan I Nie 
skracaj co masz powiedzieć. Tu rzekł p. Ber
ryer , że jeźłi mówimy o prześladowaniach ko
ścioła , tedy odstępujemy od pytania. To bo
wiem opiewa : czyli ksiądz ma obowiązki. T e
go nie można zaprzeczyć; lecz potrzeba wie
dzieć , czyli we Franeyi władza cywilna i poli
tyczna uznaje religijne obowięzki. »Co należy 
rozpoznać (zakończył mówca) jest pytanie, czyli 
między politycznym a religijnym porządkiem 
stosunki zachodzą. Jeźli chcecie , aby żadnych 
nie było , więc wyrzekniejcie rozdział jawnie i 
zupełnie, Kościół nie będzie się na to uża
la ł; natenczas będziecie musieli przyznać jego 
ustawy , jego hierachiją z wolnym wyborem 
biskupów, jego karność, jurysdykcyją, i to w ca- 
łćj objętości. Nikt się nie będzie mćgl uska
rżać , albowiem wolność nie jest nieprzyjaźńią." 
W końcu przystąpiono do głosowania , czyli pro
jekt pana Portalis ma być wzięty pod rozpo
znanie. Ministrowie z centrum powstali prze
ciw tem u, p. Dupin zaś z lewą i z prawą stro
na za tćm. Biuro oświadczyło rezultat za wąt
pliwy. Przy drugiem glosowaniu okazała się 
nieznaczna większość za wnioskiem, aby projekt 
pana Portalis był wzięty pod rozpoznanie izby.

W izbie deputowanych w d. 25- lutego po
dał p. d’Argout projekt, wymagający dodatlio- 
wegc kredytu 1,500,000 fr. na tajemne fundu
sze. Poczem z porządku dziennego przystą
piono do narad nad projektem względem za
wieszenia organizacji gwardyi narodowej w wie
lu gminach departamen. Rodanu i w llorsyce. 
Ustawę tę przyjęto.

Bełgijt iti j

Podług wykazu w Monitorze Belgijskim, znaj,- 
duje się w wojsku belgijskiem w ogóle 448 cu
dzoziemskich oficerów , mianowicie 114 Fran
cuzów, a34 Polaków lub Niemców, co jest sto
sunkiem jak 1 d-o 15 względem liczby ofice
rów belgijskich, i ten mały stosunek, mówi 

omieuioue p ism o, nie będzie przekroczony,

jeźli nie nastąpią nadzwyczajne i nie- przcWi' 
dziane okoliczności.

Kapitaliści antwerpscy. zebrali się wdn 1 23' 
lutego dla naradzenia nad środkami wzglfdeP* 
uczynienia rządowi projektu da założenia ko* 
lei żelaznych z Antwerpii do Bruselli. D l°' 
gość onej z bulwaru bruselskiego do stoku.A01" 
werpii wyniesie 43,650 metrów.

Dz, Guardian and public Ledger, uJiie^3 
zawartą w d. 10. listopada r. z. między Fr3u' 
cyją a Belgijum ugodę , dotąd nieogloszon?1 
wszelako do uzupełnienia dokumentów o n»J' 
nowszej kampanii potrzebną. Takowa jest o 
stępującej osnowy : Ponieważ król Francuz0'* 
na proźbę króla Belgów uchwalił, wysłać woj 
sko do Belgijum, aby uzyskać odstąpienie c f  
tadelli antwerpskiąj i zawisłych od niej zatfj 
ków , zgodnie z przepisami traktatu z d. l'J 
listopada 1831, którego wypełnienie pięć m0' 
carstw w konferencyi reprezentowanych zar?' 
czyły ; przeto królowie jjm ść uznając potrzeb? 
uregulować/ osobną ugodą każdy przedmij 
z tym zam arem  związek mający, mianowa*1 
swoimi pełnomocnikami: . Król .jmć BelgóW’ 
ministra stanu Goblet i król j  nć Francuzów 
p. Arm, C. S. hr. Latour Moubourg. i t. d., któ' 
rzy wymieniwszy swoje pełnomocnictw^ w naj’ 
lepszej formie, zgodzili się na artykuły nastą1 
pu jące, i takowe podpisali: Art. 1.) Wojsk0 
francuzkie podczas swojego pobytu wEdg^w0* 
nie osadzi żadnej twierdzy królestwa, i w ża 
dnej z twierdz , przez które przejdzie , nie z0' 
stawi załogi. Art. 2. Od chwili, w której wojsk0 
francuzkie zbliży się do cytadeli antwerpskiej1 
Wojsko belgijskie, odda mu wszystkie post® 
runki, które zajmowało wokoło cytadeli, wr^ 
z zamkami na obudwóch brzegach Skald)’1 
Art. 3. Wojsko belgijskie, utrzymywać będz|fl 
w mieście Antwerpii załogę, nie wyoósz?0? 
więcej , jak 6000 ludzi. Potrzeba się domyśle0’ 
że ta załoga nie będzie miała udziału w ude' 
rżeniu na cytadelę i na-zamki, które Hole0' 
drzy zajmują na obudwóch brzegach Skaldy 
równie powinna się wstrzymywać od wszelU'0 
kroków nieprzyjacielkich przeciw ilotyli b0' 
lenderskiej, ku obronie tychże zamków i cy1®' 
deli postawionej. Art. 4. Czoło wojska belgł 
skiego powinno się zebrać na prawem skr^f' 
dle wojska francuskiego, w stanowiskach, lit0*6 
naczelni dowódzey ob-u wójsk poprzedniczą u$° 
dą oznaczą. Art. 5. Cytadela antwerpska i z®_ 
wisłe od niej zamki, skoro będą przez Ilole° 
drów opuszczone, zostaną oddane wojsku b1 
gijskiemu wraz z materyjalem, jaki się zD®j, 
dzie w chwili zajęcia. Art. 6. Wojsko be 1 0
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!|kie nie powinno na zacnym punkcie atako
wać Holendrów. Art. 7- Gdyby się zdarzyło , 
izby Holendrzy przedsięwzięli inicyjatywę kro- 
kow nieprzyjacielskich przeciw Belgijum, uaten- 
Czas wojsko belgijskie wraz z francuzhiem ode- 
Pr§ ten atak. W  tej myśli obadwa dowódzcy 
kłozą wspólnie plan operacyi, jakiejby wspo- 
toniony atak wymagał; będą się wspólnie sta- 
rali . aby przy takiej zgodzie nie spuszczali ni- 
8<ły z oka , ze ich operacyje mają na celu 
*}’lko oswobodzenie ziemi belgijskiej •, a pod 
ładnym warunkiem charakteru wojny zaczep- 

przeciw ziemi holenderskiej. Art. 8. Ni- 
®lejsza ugoda powinna być ratyfikowana i ra- 
*yfikacyja W ciągu 4 dni lub wcześniej wymie
ciona; Dan wBruxeli dnia 10. listopada 1832. 
(Podp.) Goblet;. de Latour Maubourg.

Wiochy.
—  Z Florencyi dnia 16. lutego. —‘

Dnia 13. b. m. przeniósł się do wieczności 
j*8iązę Stanisław Poniatowski, w wieku blizko 
*at 80. Był ón synem księcia Kaźmierza -Po
niatowskiego , brata króla polskiego Stanisła
wa Augusta , i urodził się w Warszawie dnia 2 1 , 
hstopada -1754.

Niemcy.
zieunik rządowy bawarski z dnia 23. Intego 

ławiera rozporządzenie k ró l., dotyczące się 
*zllół zarobkowości i politechnicznych. Podług 
tego w każdym obwodzie urządzona będzie zu
pełna szkoła obwodowa zarobkowości, z któ
rych dla obwodu rezatskiego będzie miała sie
dzibę w Norymberdze, dla innych obwodów, 
W głównych miastach obwodowych. I w mniej 
łamoznych miastach powinny być przynajmniej 
jedna lub kilka klas tej szkoły zarobkowości'. 
Szkoły politechniczne w Monachijum, Norym
berdze i Augszburgu podzielą między siebie 
®karbowy dodatek 27,000 złr. Obok powszech
nych przedmiotów, każda z tych szkół powinna 
®zczególniej zajmować się tą gałęzią przemysłu, 
która najwięcej jest właściwą miastu i okolicy, 
a zatem w Monachijum, budownictwem i przed
miotami sztuk, w Norymberdze, kopaniem i od
lewaniem kruszców , w Augszburgu , wyroba
mi wełny i bawełny, potem farbierstwem.

Szwecyja i Norwegija.
—  Z Sztokolmu dnia 15. lutego. —

Sąd nadworny ogłosił dnia 14. b. m. wyrok 
^łględem  barona Vegesack iD iiben, potwier
dzony przez n. pana. BaronVegesack skazany 
Jest na pół roku więzienia w twierdzy, a to dla

przywiedzenia go do tego, aby wyznał w prze- 
tiągu tego czasu, czyli pisał był z Berlina list,
0 którym juz doniesiono.

Greeyja.
W  dniu 6. lutego, wydał król Grecyi za przy

byciem swojem do Nauplii następującą pro- 
klamacyją w greckim i niemieckim języku:

rOtto , z Bożej łaski król G recyi, do ludu 
greckiego."

^Hellenowie! Powołany zaufaniem dostojnych, 
wspaniałomyślnych pośredników, za których 
potężną pomocą wyszliście z długiej , niszczą
cej wojny; —  powołany waszym własnym wy. 

'b o re m , wstępuję na tron Grecyi, dla dopeł
nienia zobowiązali , które przyjąłem na siebie 
wraz z poruczoną mi koroną, tak ku wam, jako 
też ku pośredniczącym wielkim mocarstwom. 
W  długim i krwawym boju, poświęcając chę
tnie największe i najdroższe dobra, wywalczy
liście sobie, co dla każdego narodu jest funda
mentalnym warunkiem szczęścia i pomyślno
ści, —  niepodległość i udzieluość. —  Waszą 
bohaterską odwagą okazaliście się być godny
mi potomkami owych wielkich przodków, któ
rych imię w nieprzyćmionym blasku rzuca swoje 
promienie z ciemności odległych wieków. Lecz 
dotąd pozbawieni jesteście owoców zaszczytnej 
‘Walki 1 Pola wasze leżą odłogiem, wasza za- 
robkowość w głębokiej ponurzona niemocy, 
a wasz niegdy kwitnący handel, upadł; napró- 
żno jeszcze oczekują sztuki i-umiejętności go
dziny , w której onym wolno będzie wrócić do 
dawnej swojej dziedziny7 pod tarczą pokoju; —  
miejsce panowania dowolnego zajęła anarchija
1 trzyma swój krwawy bicz >nad waszymi kar
kami ; co miłość ojczyzny w najślachetniejszym 
zapale osiągnęła, niszczy niezgoda przez podłe 
samoistwo. —  Temu stanowi rzeczy koniec po
łożyć , śród którego najpiękniejsze siły w ni
szczącej wojnie domowej nawzajem się tra
w ią; wszystkie odtąd usiłowania zwracać do 
jednego celu . t. j. aby wasza wspólna ojczy
zna, która teraz jest i moją ojczyzną, kwitnęła, 
była szczęśliwą i sławną ; przez błogosław:eń- 
slwo pokoju i publicznego porządku zatrzeć 
powoli liczne ślady dawnych i nowy'ch nie
szczęść , okrywających wasz piękny i od natury 
tak hojnie uposażony kraj ; wziąć na uwagę 
poniesione dla ojczyzny ofiary i poczynione usłu
gi, wasze majątki i osoby zasłaniać tarczą ustaw 
i sprawiedliwości przeciw dowolności i swawoli; 
dojrzałemi, gruntownemi, stanowi kraju i słusz
nym życzeniom narodu odpowiadającemi -in- 
stytucyjami nadać wam dobrodziejstwa praw
dziwej i prawnej Wolności, i tym sposobem



ukończyć odrodzenie G recyi, —  toto , Helle
nowie 1 jest wielkie zadanie równie zaszczyt
nego jak i mozolnego powołania , za lttórem 
idę , i dla którego w tym właśuie sposobie my
ślenia , w jakim król, mój ojciec, z pośród 

^Wszystkich monarchów, w waszej bohaterskiej 
walce oswobodzenia podał wam pomocną rękę, 
niosę wam chętnie w ofierze szczęśliwy byt 
w moim dom u, w ukochanej pierwotnćj mo
je j ojczyźnie.*

*W zupełnej ufności odzywam się do was, 
Hellenowie , i wzywam was , abyście siły swoje 
odtąd w braterskiej zgodzie i wspólnie ze mna 
tylko dobru publicznemu poświęcali, i nie 
dozwalali , aby skutki , które winni jesteście 
waszemu męzt.wu, wytrwałości w niebezpie- 
czeńswach i. ufności w opatrzności Bozhiej , 
zniknęły znowu w strasznej chorobie niezgody 
i anarchii , i aby wasze imię, któremu tyle dziel 
bohaterskich nieśmiertelność zapewnia, spla
mione zostało obłędami niegodnych namiętno
ści. Jakiekolwiek mogą być usiłowania któ
rych wzniosły cel po utf? wymaga, —  osią- 
gnienie tego celu sowicie nas wynagrodzi.* 

»Wstępując na tron Grecyi, zapewniam was 
uroczyście, ze religiją Wasze sumiennie ochra
niać , ustawy wiernie utrzymywać, sprawiedli
wość każdemu wymierzać , i wasze swobody^i 
prawa przy pomocy Bożej przeciw każdemu 
ochraniać będę. Pierwszem mojem stara
niem będzie powrócić pokój i ustalić publicz
ną spokojność i porządek, aby każdy bezpiecz
nie spokojności używał. Polityczne obłędy pu
szczając W niepamięć, spodziewam się z zaufa
niem , ze-każdy z was , Hellenowie, oddawać 
będzie posłuszeństwo ustawom i władzom upo
ważnionym do ich wykonania, i powróci spo
kój nie do domów swoich. —  Spodziewam się 
m ocno, iż nie będę w bolesnej potrzebie,, iż
bym przeciw burzycielom spokojności publicz
nej i powstańcom używał surowości karzącej 
sprawiedliwości. Bogdajby opatrzność Doska 
pobłogosławiła połączone nasze usiłowania i do
zwoliła w odrodzonym blasku kwitnąć temu 
pięknemu krajowi, którego ziemia pokrywa 
popioły wielkich mężów i wielkich obywateli, 
którego upłynione wieki oznaczają najpiękniej
szą epokę dziejów świata, a którego niedawna 
przeszłość okazała światu, ze w jego miesz
kańcach nie wygasła bohaterska odwaga i wspa
niałomyślność nieśmiertelnych przódków. Dan
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w Nauplii dnia 25. stycznia (6 . lutego) l833< 
W imieniu króla: Ifr. Armansperg, de 
rez , de Tleideck.* •

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nicurzędowe.)

Lwóur. Na largu tygodniowym w pouiedzi®' 
le k , d. 11. marca 1833, było 185 wołów, f ł 3' 
couo za jednego wolu po 69 do 90 zr. w. 'r,: 
z tych jeden mógł wydać mięsa 121/2 do l0» 
łoju 1 l/2  do 2 kamieni.

Buczacz d. 9. marca. Handel zbożem leźf 
odłogiem i teraz ceny tylko nominalne prty  
toczyć mogę. Korzec pszenicy 4 z r .; żyta 2 
z r .; jęczmienia 2 l /4  zr. ; hreczki 2 l /2  roi 
©wsa 1 l/lO  zr. wal, wied. Szumówkę, w wię' 
kszej ilości, sprzedano po 33 kr. w. w. garnie*'

Jarosław d. io. marca. W handlu zbożem do 
Gdańska pokazuje się od niedawna w okoli*!' 
Sanu trochę wiecej ruchu ; kilku kupców za
kupiło ju£ na spławienie do Jarosławia, Nie' 
lipkowic, Sieniawy, Krzeszowa i Kopek przC' 
szło 1000 łasztów pszenicy i tyleż żyta. 
pszenicę płacono po 6 l/4  do 7 lf2  zr. , za żyt° 
po 3 l/2  do 4 zr. w. w. Ilość la ma za czlćrf 
tygodnie być puszczona.

Kównio krzątają sic i o maleryjat dębowj' 
W lasach o 2 do 8 mil od Sanu odległych’ 
w obwodach przemyskim, rzeszowskim i żół
kiewskim rzną bale ; za kłody dębowe płaci} 
po 4 do 5 zr. m. k. za sążeń. Ponieważ ku- 
pcy poźno się rozmyślili , nie było zatem n>* 
gotowego do spławienia pierwszą wodą.

Potażu chcą posłać do Gdańska do 600 cein.; 
za cetnar płacą po 17 zr. w. w.

W  okolice Ulanowa zwożą znaczna ilość drze-b  c  o

wa sosnowego częścią na belki do Gdańska < 
po największej części zaś na browarltę 
Warszawy.

Wódkę zaczynają kupować na spekulacyję.
_  -------  . .  - -  -  ,rsr

WIDOWISKA we L W O W IE . *

T eatr n i e mi e c k i .  —  Dziś: na dochód jpani Szy**' 
kowskiej: La Straniera,  die Unbekannttt 
opera we 2ch aktach.

T e a t r  po l ski . "  —  J u t r o :  D zitńęć lat życia icn f’  
czyli: Złe rady ;  dramat w 7uiiu odUziaiatł1’ 
(p o  raz drugi.)
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